— zn 


| | : Nte- 


62. 


ASR AERO PRN OO NM 
We Wtorch dnia 4. Sierpnia 1812, 


Wiadomości zagraniczne. 
À Francya. 


Korrespondencya urzędowa między 
Francya, Rossyą i Angiią przed wybu- 
c nieniem teraźnieyszóy woyny: 


Ciąg dalszy, 


ur. Kopia Noty Xięcia Ku rakina, pi- 
Saney do francuzkiego Ministra związków 
zewnętrznych. 


W Paryżu d. 18. (30.) Kwietnia 1812, 


„_„ Mości Xiążę! — Pozbawiony będąc od 
owóch dni sposobności widzenia się zW.X, 
Mością i zakończenia z nim nagłey j potrzeb- 
hey pracy, którą okoliczności czasowe na 
nas zwalają, a dla któréy żadna godzina na 
Próżno upłynąć nie powinna ; gdy widzę 
znikaiącą pewność ukończenia bez zwłoki 
takowego dzieła i przyprowadzenia go do 
Poządanego kresu , to iest zapobieżenia nie- 
szczęśliwym skutkom nagłego posuwania się 
woysk N. Cesarza i Króla Imci i zbliżania 
Się ich do woysk N, Imperatora moiego Pa. 
na; nie pozostaie mì zatóm nic więcćy do 
dopełnienia moiego obowiązku, iak tylko u- 
zielić urzędownie W. X, Mości propozycye, 
Które mu dotychczas ustnie tylko czyniłem. — 
ozkązano mi oświadczyćW X, Mości, iż zacho: 
; anie Prus i nienależenie ich do żadnego poli- 
„nego związku, skoiarzonego przeciwka Ros- 
JL iestściśle połączone zinteressatni Imperato- 
ar mci; żeby zaś przyiśdź do prawdziwego 
GE pokoiu zFrancyą, potrzeba konie- 
Var. + aby pomiędzy nią a Rossyą znaydo- 
A się kray ueutralny, któryby vie był za- 
RY od woyska żadnego z oboyga Mocąrstw ; 


-amaa 


a gdy cała polityka Imperatora Imci moiega 
Pana zmierza do skoiarzenia trwałych i nie- 
Wwzruszonych związków z Francyą, te zaś 
nie mogą dopóty nastąpić, póki obce woy- 
ska przebywać będą tak blisko granic ros- 
syiskich, przeto naypićrwszą posadą wszel- 
kiego układu musi bydź formalne zobowiąa 
zanie się do ustąpienia z kraiów i ze wszy- 
Stkich twierdz Pruskich, w iakimkolwiek 
bądź czasie i g iakiegokolwiek bądź powodu 
One zaiętemi zostały przez woyska Francuz- 
kietudzież sprzymierzone, niemniey do zmniey- 
szenia załogi Gdanskićy, ustąpienia z Po- 
meranii Szwsdzkićy i ułożenia się 
z Królem Szwedzkim w ten sposób, ażeby 
obiedwie koóswy Francuzka i Szwedzka na- 
wzaiem zaspeękolone były, — Winieniem o- 
świadczyć, iż skoro takowe propozycye przy- 
içte zostaną „przez Francyę za posadę ukła- 
dów, natenczas będę mógł przyrzćc, iż uło. 
żenie się to pociągnąć za sobą może nastę. 
puiące zobowiązania się ze strony N. Impe- 
peratora moiego Pana. .— Nie odstępuiąc 
Imperator Jegomość od zasad przyiętych co 
do handlu kraiów swoich i wpuszczania state 
ków neutralnych do portów, zasad, których 
Imperator Imć nigdy zrzecby się nie mógł, 
obowiąznie się ón z przywiązania do przy- 
mierza zawartego w Tylży, nie przyimo- 
wać żadnćy odmiany w zakazuiących drod- 
kach ustanowionych w Rossyi, i dotąd ściśle 
zachowywanych przeciwko bezpośredniemu 
handlowi z Anglią; oprócz tego gotów iest 
Imperator. Imć ułożyć się z N. Cesarzem 
Francuzów i Królem Włoskim względem za- 

rowadzenia w Rossyi na wzór francuzki 
systematu -wydawania pozwoleń ; rozumieć 
się zaś ma, iż takowe nie wprzód zostałoby 
przylętóm, aż: pókiby nie uznano, iż skutki 
iego nie powiększą tych szkód, które „żuż 
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handel rossyiski ponosi. == Imperator, Imć 
zobowiąże się również weyśdź w szczególne 
układy względem odmian, iakichhy Francya 
na korzyść handlu swoiego pragnąć mogła 
w celnych taryfach rossyiskich, zaprowadzo- 
nych r. 1816. Nakoniec zezwoli także 
móy Monarcha na zawarcie traktatu wyzna. 
czałącego dostateczna nagrodę za Xiestwo Ol. 
denburskie, w którym Imyperatorimć oświad. 
czy, iż odwołuie protestacyę , zaniesioną w ce- 
lu zabezpieczenia praw domu swoiego doXięstwa 
Oldenburskiego. — Te są zasady Mości 
Xiążę, które mi rozkazano podadź, a któ. 
rych przyięcie co 'do ustąpienia wóysk z kra- 
iów Pruskich i Pomeranii Szwedzkićy , 
zmnieyszenia załogi Gdanskićy do tey liczhy, 
iaka była przed dniem 1wszym Stycznia 
"4811, Oraz przyrzeczenia weyścia w układy 
zSzwecyą, mogą iedynie bydz powodem 
do ułożenia się obydwóch naszych dwo- 
rów. — Pomimo upłynionego czasu od y- 
stnéy moiéy z W. X. Mością rOzmowy, ji 
pomimo przyiaźnóy wróżby, iaką Sobie z do- 
awolonćy mi z Jeg» C. K. Mością aldyencyi, 
tudzież z danych mi przyrzeczeń W. X. Mo- 
$ci zukontentowaniem czyniłem , zostaię za- 
wsze ieszcze ze smutkiem w zupelnćy nie- 
pewności skutku, iaki kroki moie mieć bę. 
da. — Gdybym z naywiększym moim żalem 
<lowiedział się, że Hrabia La uristonwyie- 
chał zPetersburga, natenczas obowiąz- 
kiem moim będzie domagać się natychmiast 
o wydanie mi paszportu, i opuścić Paryż.— 
Racz W. X, M. przyjąć &c. &c. 
Xiążę Alexander Kurakin. 


IV. Kopia Noty Xięcia Kurakina do 
francuzkiego Ministra związków zewnę- 
trznych. 


W Paryżu d. 25. Kwietnia (7, Maia) 1812. 


Mości Xiążę! Upłynęło prawie dni 14, 
jak w skutku przywiezionych mi przez Baro- 
na Serdobinua ostatnich instrukcyi podałem 
W. X. Mości propozycye, a to zaraz' we 
dwóch godzinach po nadeyściu onychze. Mia- 
łem podobnież honor na audyencyi pozyska- 
nóy w Poniedziałek u N, Cesarza i Króla, u- 
wiadomić Go o propozycyach N. Imperatora 
Pana moiego. Nadzieje, które na tém wszy: 
stkiém gruntować mogłem, ce mi Cesarz i 
Król Jegomość na teyze audyencyi o nay- 
szczórszćm pragnieniu swoićm: zapobieżenia 
przyiacielską ugodą zerwaniu związków za- 


grażaliącóm nową woyną Europie, powiedzii 
raczył, czyniły mi naypochlćbnicyszą omot 
iż kroki moie będą mieć skutek spodziewali 
od N. Imperatora Pana niego, który nig 
czego innego nie pragnął,iak utrzymania Fa) 
koiu i przymierza z Francyą, i że wc% 
słuszne i umiarkowane warunki, których A 
dawno byłem tłómaczem , staną się pos% 
przyiacielskiśy ugody. Mogłem tém bardz 
puścić wadze tćy nadziei, ile ze W, X. Mał 
sam w pićrwszych rozmowach zaszłył. 
po udzieleniu moich propozycyi, utwierdź| 
łeś mnie wnićy bezprzestannie tą sprawił 
dliwością, którą poiednawczemu, za pokoiel 
będącemu, i szczególnićy ku zaspokoieńi 
N. Cesarza Napoleona względem wst! 
stkich, czynionych dotychczas Rossyi prop? 
zycyi zwrócenemu umysłowi swoiemu prźfj 
zna'wałeś, Oesarz i Król Jegomość wezw” 
mnie na audyencyi d. 27. Kwietnia do ukłś 
dania się natychmiast z W. X. Mością wzgk,. 
dem poleconych mi propozycyi, i dał p 
nadzieię przewidywania téy możności, * 
wkrótce będę mógł zdadź sprawę N. Imper” 
torowi Panu moiemu osposobie przyięcia Jego 
warunków. Nigdy hagleysze okoliczności nih 
wymagały bardziéy iak teraz życzeń i próś” 
naglących o prędki rozbiór pomienionyć 
warunków; iednakże Mci Xiążę czekam J“ 
szcze dotychczas na to. Naglące moie i po 
tarzane zapytania, codzienne kroki moie 
Ciebie Xiążę, nie miały że strony twoićy ża 
dnego innego skutku, prócz tego , iż wabi | 
niasz się oświadczóć na nasze propozycj”| 
ztóy przyczyny, że nie edebrałeś ieszcze 
téy mierze żadnych rozkazów od Monarch} 
swoiego, — Niepodobna iest Mości Xiąże UW 
zgubne skutki, iakie ta zwłoka nieuchronBi | 
pociągnie za sobą. Zbliżaiące się ćodzien8! 
coraz bardzićy ku granicom Państwa rossj” 
skiego woyska Cesarza i Króla I[mci i ieg? 
sprzymierzeńców, mogą wcześnićy lub pož 
niśy sprowadzić zdarzenia, które wszelką * 
trzymania pokoiu odeymą nadzicię, a któf 
może iuż w téy chwili możność ićy zniwo 
czyły. Jedyny środek mogący zachow* 
Europę od nieszczęść, które wkrotce zaa 
Się nie nią, iest teu, aby przyięto pojednać, 
Cze propozycye, które mi N, linperater I X 
móy podadź rozkazał. Nie Lylku ze We, i 
Mość żadnéy o przyjęciu ich uie dałeś ac 
odpowiedzi, alenaw ct wzliraniasz się bezust*”. 
nie z oświadczeniem, o ktcie go. prositem 
proszę: iak te propozycye uważano, Ł € y 
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Sie wwnich Cesarzowi i Królowi Imci podo- 
ać nie mogło? — Wsród krytycznych oko. 
lczności, w których się obie Państwa znay: 
duią, przedłużanie zwłoki oświadczeń mogą- 
cych zbliżyć nawzajem ku sobie obu Monar- 
Chów, za nic innego brać nie mogę, iak tylko 
Za przedsięwzięcie nie wchodzenia w żadne 
Oświądczenia, a tém samém za postanowienie 
Woyny; nie mogę przed WV. X. Mością ukry- 
Wać, iż rzecz tę tak uważać będę, gdyby na 
Nowo zwlekano Kategoryczną odpowiedź na 
te propozycye, które z rozkazu N. Imperatora 
ana moiego podałem, Muszę Cię więc Xią- 
ŻĘ naprzód uwiadomić, iż gdybyś na kon- 
ferencyi, którą dnia iutrzeyszego zrana Od- 
prawiać ze mną postanowiłeś, nie miał ieszcze 
żadnych od Jego C. K.Mci instrukcyi wzglę- 
Gem odpowiedzenia 1a moie propozycye i o- 
świadczenia mi , że one bez żadnego ograni- 
czenia (wiadomo iest W. X. Mci, że nis wolne 
Mi na żadne zezwolić) przyięte zostały, ia 
? przyczyny zdapowiedzianśy na pozaiutro 
Podróży Jego C., 4. Mci, odbieraiącćy mi na- 
zieję otrzymania odpowiedzi, któréy teraz 
omagam sit, przyruuszonyimn będę ze smut- 
iem zaprzeczenie .Gyże odpowiedzi za po- 
Stanowienie woyny uwazać, przytomność mo- 
ŁY Paryżu za całkiem niepotrzebną uzna- 
kaj o EWOPODN c o żąości utrzymania 
przymierza, do którego, że się 
przed 5ma laty przyłożyłem , za naywiększe 
szczęście życia moiego poczytuię, z iak nay- 
większym żalem upraszać W. X, M. o pa- 
Szporty, i wyiechać z Francyi, į Prosze Ci 
lążę naprzód usilnie, ażebyś się postarał o 
ROZA Jego C. K. Mości, i wręczył mi one 
„€z odwłoki, Raczysz W. X. Mość przy- 
iąG &c; 
Xiążę Alexander Kurakin. 


„ V. Kopia Noty francuzkiego Ministra 
Związków zewnętrznych , do Posła rossyi- 
skiego Xięcia Kurakina, 


IV Paryżu d. g. Maia 1812. 


Mości Panie Pošle! Odebrałem Noty; 
które mi d. 30. Kwietnia i 7. Maia przysłać 
Meteis Nim będę „mógł odpowiedzićć na 
ę €, mszę się wprzód W, X, Mości zapy- 
„daja Czyli masz pełnomocnictwa do zawar: 
„o podpisania układu, maiącego załatwić 
we między obiema Mocarstwami nieporo- 
Podł. 25 w tym przypadku upraszam Go 
& 4wyczaiu wszystkich gabinetów, u- 
4 


= 


dzielić. mi rzeczone pełnomocnistwa, — Mam 
honor Śc. 


Xiążę Basano, 


YI. Kopia odpowiedzi Xięcia Kuraki- 
Wa na powyższą Notę, 


W Paryżu d. zı. Kwietnia (9. Ma- 
ia) 1812. 

Mości Xiążę ! Właśnie ca odebrałem Notę 

Jego zdnia dzisieyszego. Pozwolisz mi W.X. 
Mość te wyznanie, iż mnie bardzo zdziwiły 
Jego do mnię uczynione zapytania, którym 
przez otwartość, z iaką Mu udziełiłem bez 
wszełkiey pokrywki wszystkie otrzymane 
od N, Imperatora Pana moiege ostatnie in- 
strukcye, zupełnie zapobićdz sądziłem, Znasz 
Xiążę poiednawcze propozycye, które przed- 
miot ouychże składają, a które wyka- 
zują w sposób bardzo wyraźny nalegaiące 
pragnienie N. Monarchy moiego, względem 
utrzymania pokoi i przymierza Jego z Ce- 
sarzem Napoleonem. Gotów iestem każdego 
czasu porozumieć się z W. X, Mością wzglę- 
dem formy, iaką maia otrzymać też propo- 
zycye przy wygotowaniu układu, który 
z Tobą Xiąże w nadziei potwierdzenia (sub 
spe rati) chociaż bez szczególnych i osob- 
nych do podpisania tegoż ukladu pełnomoc- 
nictw, podpisać pragnę, gdyż charakter móy, 
iaki przy boku Jego C. K. Mci piastować mam 
honor, dostatecznym iest da tego; mogę oraz 
W. X. Mci przyrzeć, iż podług dokładuey 
wiadomości, iaką mam ozamiarach Impe- 
ratora Pana moiego, i podług uczyniońego mi 
oświadczenia , iż w przypadku przyięcia ze 
strąny Jego C. K. Mci przełożonych prze ze- 
mnie fundamentalnych zasad osobne pełno- 
mocnictwa przysłane mi będą, układ który 
podpiszę, pozyska zatwierdzenie N. Jmpe- 
ratora. Czynię tu W. X. Mci uwagę, iż gdy- 


„bym wtym celu miał iuż nawet teraz oso- 


bne pełnomocnictwa, przecież podług po 
wszechnie przyiętych zwyczaiów poirzebnemby 
było ieszcze do tego zatwierdzenie obudwócił 
Monarchów, nimby ten akt całą i zupełną 
ważność swoią otrzymał, Szczćrze ubolewam, 
że w tak naglących okolicznościach, gdzie 
każda chwila może zrządzić rozpoczęcie kro* 
ków nieprzyiacielskich, zachowywane wzglę- 
dem mnie ze strony Ministra Jego C. K. Mci 
przez długi przeciąg dm s4tu milczenie co 
do tego, iak Jego C. K. Mość uważał funda- 
mentalne zasady, które ia do téy ugody prze- 
łożyć byłem upoważniony, odwieklo tak 
Aż 
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znacznie możność zawarcia oneyże, WyznaięCi 
Xiążę, iż się zdumiewam nad tém, żeś, mniemał 
się bydź obowiązanym do czekania na movie 
właśnie co dane, czyli raczóy potwierdzone 
Mu oświadczenie (miałem iuż albowiem” ho- 
nor wyłuszczyć Mu w poprzedniczych rozs 
mowach bardzo iaśnie to wszystko, Ca iest 
przedmiotem „dzisieyszęgo pytania), nim-na 
Noty moie z dnia go. Kwietnia ize Maia od: 
powiedziałeś, W, X, M, nie wspominasz nic o 
Nocie z dnia 6. Maia (*), na którą niemniey- 
szą miałem przyczynę spodziewać się odpo 
wiedzi, którey równie się domagam. Proszę 
Cie Xiążę iak nayusilnićy przysłać mi iak 
nayprędzćy te trzy odpowiedzi. Muszą one 
zawierać obiaśnienia, które mi zpowodu bar- 
dzo wyrażnie przepisanych powinności, wło- 
żonych na mnie przez urząd, na kterym się 
znayduię , koniecznie są potrzebne. — brzyi. 
miy W, X. Mość Ge: 
Xiążę Alexander Kurakin. 


VII. Kopia listu Xięcia Kurakina do 
<rancuzkiego Ministra spraw zagranicznych. 


W Paryżu dnia 29. Kwielnia (14, 
Maia ) 1812. 


_. Mości Xiażę! Ułożyłem sobie udać się 
dzisieyszego poranku do W. X. Mości w ce- 
fu oświadczeuia Mu, iż żadnćy odpowiedzi 
na wczorayszy list móy nie otrzymałem, gdy 
odebrałem list, którym mnie W, X, Mość 
aaszczyciłeś dnia wczorayszego na kilka godzin 
przed swoim wyłazdem, który wskutku te- 
go, coś mi W. X. Mość powiedział, powi- 
nien był, iak mi się dorozumiówać wypada- 
łn, dopiero we dwa lub trzy dni nastąpić. 
Chociaż W. X, Mość byłeś tak łaskaw do- 
nieść mi o wygotowaniu żądamych paszpor- 
tów, iednakże znalazłem tylko paszport dla 
Kammerjunkra Kologryfowa, wktórym na» 
wet nie wyrażono , iź iedzie gońcem do Pe- 
tersburga. Upraszam W. X. Mości, o przy- 
słanie mi ieszcze trzech innych paszportów, 
które mi dla osób moićy kaplicy i dworu mo- 
iego wydać przyrzekłeś, a którzy z furmana- 
nami wiódeńskiemi naiętemi iuż w téy mierze, 


C9 Nota zdnia 6. Maia życze się pry- 
watnego interessu , inie sciąga się bynaymnicy 
do zaszłych między obydwoma Kraiamizatar» 
gów. y 

Uwaga Monitora, 


R 
odieżdzać muszą; ieżelibym nie mógł ich na 
czas wyznaczony w drogę wyprawić, utracił: 
bym summę, na którą się z furmanami za po- 
dróż ztąd aż do Brodów zgodziłem. Nie 
podobało się W. X. Mości odpowiedzićć na 
te trzy urzędowe Noty, które Mu d- 30. Kwie- 
tnia, ógo i zgo Maia w przedmiotach nay- 
ważnieyszych, tyczących się stosunków 24 
chodzących między mną i W. X, Mością prze 
stałem, chociaz zwyczalem iest odpowiadać 
na każdą odezwę Posła, szczególniey zaś W 
sposób tak autentyczny iw tak ważnych oko* 
licznościach, iakiemi są teraznieysze, uczy“ 
nioną. Nie donosisz mi Xiążę nic otćm, CO 
mi iednak przyrzekłeś, to iest: o powodach, 
ktore wystawuią Ci podobieństwo pogodze: 
nia się oboyga mocarstw, a któreby mnie 
skłonić mogły do przedłużenia pobytu mego 
wParyzu, i nie żądania paszportów, !Milk 
czenie to ze strony W. X. Mości stawia mnie 
znowu wtemże samém położeniu, w iakićm 
znaydowałem się naówczas, gdym po pier 
wszy raz żądał paszportów. Nie otrzymawszy 
więc na piśmie urzędowego wyłuszczenia po” 
wodów, któreby mnie skłonić mogły do 
przedłużenia pobytu moiego wParyżuw 
a które mi W. X. Mość przyobiecałeś — wy’ 
łuszczenia, które Jego Imperatorskiey Mości 
Panu memu Miłościwemu przełożyć umyśli< 
łem, ato dla tém iaśnieyszego wystawienia 
Mu nadziei W.X. Mości, iż iest ieszcze wiel 
ka możność pogodzenia się Monarchów — wi” 
dzę się zniewolonym ponowić naglącą prośbę 
moia Opaszporty, zasadzaiącą się niestety nê 
nader pewnóm przekonaniu, iż przytomność 
moia w Paryżu żadnego iuż pożytku przy” 
nieść nie może, Upraszam W.X. Mości, aze- 
byś za pićrwszą wydarzoną Mu sposobno* 
ścią uwiadomił Monarchę swoiego otey for- 
malnóy prośbie moiey. p sobie pochle* 
biać, iż J. C. K. Mości znany iest osobisty 
móy sposób myślenia, podług którego pó” 
winność moią ztaką gorliwością pełniłem» 
pracuiąc nad utrzymaniem iedności i pokoji 
między obiema Cesarskiemi Mocarstwy, i ż8 
J.C. K. Mość bardzo dobrze to pamięta, aże* 
by nie miał bydź przekonanym, iż żądanić 
opuszczenia mieysca moiego zasadza się Ie" 
dynie na nayzupełnieyszćóm i smutnóm prze* 
konaniu, że wszelka nadzieia przykładaniź 
się mojego w charakterze pośredniczćy bsoby 
do wzaiemnego zbliżenia się, iest mi zabro” 
nioną. — Chociaż osobiście wielce W, X. Mości 
obowiązany iestem, paczytam iedaakże.za nay“ 
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Większy dowód Jego przyiaźżni to wszystko, 
co tylko uczynić dla mnie raczysz dla posta- 
wienia mnie iak nayprędżey w stanie prędkie: 
80 opuszczenia mieysca pobytu moiego, któ- 
ty (iak mi W. X. Mość sam przyznasz) przez 
to, że odiazd J, €. R. Mości i W. X. Mości 
Pozbawia mnie wszelkiey otuchy uczynienia 
<zego dobrego, bardzo stałby się dla mnie 
Przykrym. — Wyieżdzam zParyża, i nie: 
Prędzóy do niego powrócę, aż mi W. X. Mość 
Przyślesz paszporty. Poiadę do wieyskiego 
Pomieszkania moiego wSśvres. Tam Qcze. 
iwać będę odpowiedzi W. X. Mości, aże- 
Sym mógł zaraz wyiechać; gdyż wszystkie 
luż do tego poczyniłem przygotowania, wszy. 
Stkich ludzi niepotrzebnych mi odprawiłem, 
i tylko tę małą liczbę służących zatrzyma- 
em, którzy mi w podróży są potrzebni, — 
„Onawiam Ci Mości Xiążę zapewnienie mo- 
lego wysokiego szacunku. 1 
Xiążę Alexander Kurakin. 


VIII. Kopia odpowiedzi Hrabiego Ro- 
Manzów, na Notę Ministra związków zew- 
lętrznych, pisana dnia 25. Kwietnia, 


W Wilnie d. 7. (19, Maia) 1812. 


zwmadożci Xiążę! Hrabia Narbonne 

at mi Note, którą W. X. Mość iemu po- 
wierzyłeś. Nie spóźniłem się ani na chwilę 
a okazaniem oneyże N. Imperatoorwi. Monar: 
cha móy trzymaiąc się wiernie nieodmien- 
nych prawideł postępowania, które sobie o- 
znaczył, trwaiąc ciągle wsystemacie szczególk 
nie-obronnćm, nakoniec zawsze umiarkowań- 
szy, im rozwinięcie sił iego stawia go bar- 

zicy w stanie odrzucenia wymagań , czynio- 
nych przeciwko interessowi iego Państwa i 
dostoyności iego Korony, iest szczególnie 
za tëm zyczeniem, które W. X. Mość przy 


końcu „ważnego oświadczenia Dworu swoiego 
wyraziłesS, 


Imperator Imć pragnie ciągle dawać do- 


Wody, iż rad unikać tego wszystkiego, coby 
tego stosunkom z Krancyą mogło, nadadź 
charakter roziątrzenia i nieprzyiażni, Żaka- 
Zał mi zatóm zbiiać przytoczone przez Ciebie 
iażę zażalenia, i wspominać twierdzenia 
Sruniuiące się po naywiekszćy części na czy- 
ne często całkiem opacznie wystawianych, 
na bezzasadnych domysłach. Pisma prze- 
stane Xięcin Kurakinowi przez Barona 
Serdobina, odpowiedziały poczęści na 
Wszystkie zażalenia, wystawiły otwarte postę- 


powanie Imperatora Imci we wszystkich iege 
z Francyą stosunkach w prawdziwóm świetle, 
wyiaśniły cel uzbraiań naszych, a wylłuma- 
czenie się względem nich tak się potwierdzi- 
ło, iż nawet same oczekiwania Cesarza Na- 
poleona przewyższać się zdaie;. gdyż mi- 
mo groźnych poruszeń wóysk iego za linię, 
przy btórćy dla bezpieczeństwa granic na- 
szych powinny się były zatrzymać, wszystko 
u nas wtym iest stanie, iak było podczas od- 
iazdu ostatniego gonca. Jakoż ani jeden 
Żołnierz nie wkroczył do Prus, ani do Xie- 
stwa Warszawskieęo, i nić ma z naszćy stro. 
ny żadnóy nowćy zawady do utrzymania 
pokoiu; owszem ostatnie instrukcye, które 
Xiążę Kurakin odebrał, podają mu wszel- 
kie sposoby do załatwienia sporów naszych, 
i rozpoczęcia, tych układów, których Dwór 
wasz życzył sobie. Z ukontentowaniem do- 
wiedzieliśmy się o tém, iak Cesarz Napoleon 
przyiał nasze propozycye, Urzędowa na nie 
W. X, Mci odpowiedz, którą nam Xiąże Ku- 
rakin obiecuie, rozstrzygnie ostatecznie wa- 
żne zapytanie względem pokoiu lub woyny, 
Umiarkowanie w odpowiedzi, którą mam ho- 
nor przesłać W. X. Mości, iest naypewniey: 
szą rękoymia, iż z naszćy strony nic nie o- 
puścimy, Co tylko zmierzać może do pokoiu, 
N. Imperator widział z ukontentowaniem ów 
krok, który był do rządu W. Brytanii ù- 
czyniony; obowiązany iest bardzo Cesarzowi 
Napoleonowi za doniesienie mu o tćm; Im- 
perator Imć będzie umiał zawsze cenić tę o- 
fiarę, którą uczyni tea Monarcha dla zawar- 
cia powszechnego pokoiu. W oczach moiego 
Imperatora żadna ofiara nie iest za wielka, 
dla pozyskania tak ważnego i pięknego wy» 
padku. 


Mam honor &c. 
Hrabia Rómanzó w. 


(Dalzsy ciąg nastapi.) 
Xięstwo Warszawskie, 


Z Warszawy d. 28. Lipca, — Nadeszła 
pewna wiadomość, że woysko Francuzkić 
przeprawiło się w kilku mieyscach za Dzwi- 
nę, i że 18 dział porzucone od uchodzących 
z nad tey rzćki Moskali, dostały się w mog 
tryumfuiącego woyska. Przednie straze Fran- 
cuzkie doszły iuż do Mokilowa i Orszy. 
Nieamiecne magazyny dostaią się ciągle wtę: 
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ce zwyciężców. — Cesarz Alexander był 
w Witepsku, zkąd przeniósł się do New- 
la w kierunku ku Petersburgo wi. 

JW. Jenerał dywizyi Kosiński przy- 
iechawszy do tey stolicy, udał się dnia 26, 
b. m. do Lublina, dla obięcia kommendy 
nad siłą zbroyną w Departamentach Lubel- 
skim i Siedleckim. 

Pułki piechoty Polskiey 4ty, 7my i 
oty powracaiące z Hiszpanii, októrych prze- 
chodzie przez Berlin dawnićy donieślismy, 
ciągną na Gdamsk do Malborga, gdzie 
dnia 3. Sierpnia stanąć maia. 

Dowództwo nad, prawćm skrzydłem 
wielkiego woyska obiął Xiąże Eckmühl 
(Marszałek D av oust). Król Westfalski poże- 
gnał iuż w rozkazie dziennym woyska, które 
dotąd pod dowodztwem tego Monarchy zo- 
stawały, i tu w Warszawie iest Spodzie- 
wany. p. 

O woysku naszćm narodowóm z po- 
wziętych wiadomości donieść możemy co na- 
stępuie: 

Dnia 7. Lipca wieczorem, Diwizya iazdy 
e dowództwem Jen: Dywizyi Rożniec- 

iego przeszła w pław Niemen pod 
Bielicą, stanęła ggo w Now ogródku, 
zkąd udać się miała Śpiesznie do Nie- 
$wieza. 

D. 9. ieden szwadron pułku ggo ułanów 
spotka wszy mocny posterunek Kozaków przed 
Piaseczną, uderzył na niego i wpędziłgo do 
'miasta Miru. Uniesiony zapałem, przeszedłszy 
miasto uacićrał za przedmieściami na tenże sam 
posterunek mocno powiększony. Pułkownik 
Radzimiński wyruszył z resztą pułku dla 
posiłkowania swego pićrwszego szwadronu, 
Skoro wychodził z przedmieścia, pięć pułków 
kozackich matarło na niego, których liczba 
powiększała się w miarę odporu, iaki im da- 
wano  Naówczas otoczony od przewyższaią- 
cey liczby, przymuszonym był przerzynać się 
dla złączenia się z dwoma szwadronami put- 
ku iógo i iedoym pułku 15go ułanów, któ- 
re mu w posiłek przybywały. Potykano się 
zzawziętością; nieprzyiaciel doznał daleko 
większey straty, niż zota brygada, .którćy 
mimo wszelkiey usilności nie mógł w nieład 
wprowadzić. Brygada 28 przybyła do Tar- 
czy, gdzie się z 29tą brygadą złączyła, i tam 
przebyła noc naprzeciw nieprzyiaciela i chma- 
„Wy Kozaków» 

Duia 10 Lipca cała dywizya ruszyla do 
Miru, gdzie wypocząwszy, w południe w dal 


szą udała się drogę do Ńieświeża. Straż 
przednia spotkała nieprzyiaciela wSieńni* 
kowie (mila iedca od Mira), Il odparła go 
żywo w lasy, które odiączają Siennikowo 
Horodziczy. 

Pułk 7 ułanów z 28 brygady przeszedł 
las; reszta dywizyi została z tey Strony ene* 
goż. Rozpozuany nieprzyiaeiei-był nadto W 
sile, żeby nań miele mozna natrzeć; siłą ie- 
go bowiem skłedała się z korpusów Kozackich 
Platowa i Iłowoyskiego, złączonych 
zdywizyami dragonów i huzarów. 

Nieprzyiaciel wiedząc dokładnie osile df* 
wizyi przez w niewolą wziętych dniem wprzó* 
dy, rozumiał ią zniszczyć zupełnie wśród lasów 
i bagnisk, i ze wszech siron zaczął posuwać 
się na nas, i sypać ogień kartaczowy na nay’ 
bliższe nasze szwadrony. W mgnieniu okê 
cała płaszczyzna Siehnikowa zaięta była 
lekką iego iazdą ; ymy pułk ułanów, który zař- 
mował tamten brzeg lasu, przymuszouy by 
przebiiać się przez nieprzyiaciela dla złącze” 
nia się z dywizyą. Wnet przybyły dragony 
i huzary, a natenczas silna i zwawa rozpoczę” 
ła się walka. Pułki gci i 1óty ułanów nay* 
mniey po razy 40 natarły na nieprzyiaciela 
i okryły się chwałą. Pułk 15 i zmy ułanów 
czynnie przyczyniły się do bolu. Szczególniey 
izty pułk, 2gii trity były w odwodzie, i za* 
słaniały lewe nasze skrzydło. 'Nieprzyiaciel 
zaufany w przewyższaiącey swey Sile, nie u- 
miał korzystać z pozycyi naszey, gdyż iuż 
była godzina 9 wieczorem, kiedy odwód nie- 
przyiacielski przybył na nasze lewe skrzydło 
1 otoczył aż do ostatniego naszego plutonu 
w tyle pozostałego; kilka tysięcy Kozaków 
wpadło nawet wodstęp między pulk nity izmy 
lecz cała 29ta brygada i 7my pułk ułanów 
z 28mey brygady nacieraiąc na nieprzyia* 
ciela, cofnęły się w porządku kuMirowi. 

Brygada 19ta iazdy pod dowództwem Je* 
nerała Tyszkiewicza przybyła właśnie na” 
natenczas do Mira, i wysłała zar:z naprzód 
2 szwadrony. Kilka wystrzałów armatnyich 4 
bateryi postępuiącey za brygadą Jen: Ty* 
Szkiewicza, wstrzymały zapał nieprzyia? 
ciela; zmuszouy do zwrotu, ścigunym był âž 
za las w bliskości tego miasta. E 

Dywizya została na placu boiu do świ 
tu. Nieprzyiacieł zostawił nas spokoynych* 
Sześciogodzinna walka, iedna z nayżywszyć* 
iaka bydź, może, w nierównie - mocnieyszcy 
liczbie dała poznać nieprzyiacielowi, iż mē 
do czynienia z żołnierzem dowodzonym przeź 
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NW Nap oleona. Pulk dragonów Kliowstich 
1 pułk huzarów Achterskich, poniosły wielką 
stratę. Jenerał Leytaant Palen, Podputko- 
Wwnicy Adrianow i Jałowayski legli na 
Placu. Poboiowisko zasłane było trupami Ko- 
zaków, Kałmuków, Baszkierów i Tatarów. 
ie straciliśmy żadnego z officerów wyższego 
stopnia; wszystko , co się potykało , utrzy- 
mało honor woyska naszego. Było kilku flan- 
ierów ad ułanów , którzy ścigaiąc nieprzy» 
Aciela przedarli się aż do korpusu piechoty 
atow a, Wszystkie nasze pułki maią wiel- 
q liczbę krzyżów  officerów  nieprzyiaciel- 
pick, i wiele bardzo ubiorów śmićsznych i 
“roni szczególney, zdobytych na pułkach 
tyiatyckich, które są naygorszemi z żołnie- 
Ee nieprzyjaciejskich ; słowem, - 3000 -naszey 
c.) wytrzymało óciogodzinią walkę prze- 
IW gmin tysiącom Kozaków, 3000 iazdy rte- 
Sularney, 2pułkóm strzelców pieszych, i 30 
ziałóm polowym. 
s. Dnia 14, pułk 1wszy iazdy ścigał ucho- 
s. łego nieprzyjaciela ze wsi Czarnołub y, 
"pędził posterunek kozacki znaczną ich stra- 
sj” lecz uniesieny Żżywością , posunął 
t zadalekę aż na wysokość Romanowa 
TAK od Nieświeża do Słucka, 
„ord stał cały obóz nieprzyiacielski; kilka 
ZOO Ezzckich i liniiowych wyruszyły 
walecznie „oczyły cały ten pułk; lecz teh 
À przebił się przez nieprzyiaciela 
Położywszy wiele cnegô na placu, lubo znie. 
ran swoich, i okrył sie chwała 
Major Montreser ranion o m 
tostat w niewola wraz z ea a 
terami, Strata cała pułk ray. a 
ludzi, tak $, b ? purku tego wynosi 240 
iak 7; W zabitych, ranionych, obłąkanych, 
1 w niewolą wziętych. 
nia Grał Regnier przybył do Kobry- 
Śaskić rzeskim Litewskim z woyskiem 
Bow, Fa przeciwko Jenerałowi Torma- 
stu tysięcy ludzi. 77% ER ob 
M Sei z Komanowa pod dniem 18go 
Słuć onoszą, 1Iż tamtędy przechodziła do 
dla da a dywizya Jensrała Kniaziewicza 
a Ą owak spalonego mostu, i byłaby 
kij R8NĄĆ pod działami nieprzyiaciel- 
ka: Ag, gdy by Moskale nie opuścili Słu c- 
| Mosp; e iewiadomo , gdzie się udał Jenerał 
two  SWSki bugralion; jest podobien- 
ta, FR uszedł na Petrykow do Mozy- 
maska zaś chciał dążyć do Bobruyska, 
Yy się wsiępnym boiem przedzićrać 


przez woysko Francuzkie, albo do Pia- 
ska przez Austryiackie, ) 

Od Kommissyi Rządowey Litewskiey 
wysłani zostali do Prowincyi oswobodzonych 
orężem woysk Francuzkich i Sprzymie- 
rzonych, Xiążęta: Ludwik Radziwiłł i 
Paweł Sapieha, dla odbierania akcessó wę 
od Obywateli do Konfederacyi jeneralney Kró- 
lestwa Polskiego i ustanowienia Władz 
rządowych mieyscowych. 

Odebrałiśmy wiadomość z Gdańska, iż 
tam stosownie do rozkazu JW. Jenerała dy- 
wizyi Rapp, Gubernatora, maią bydź przy- 
sposebions kwatóry dla kilku tysięcy ieńców 
Moskiewskich, których się niezwłócznie 
spodziewaią. | 

Dnia 20. b. m. przystąpili Obywatele 
Gminy 1wszey i 2giey miasta Warszawy 
do Konfederacyi jenerałaćy Królestwa Pol- 
skiego. rz ei 

Przystąpili równie do teyże Konfedera- 
cyi d. 20. b. m. Obywatele Powiatu Chełm» 
skiego, ad. 21, b. m. Obywatele Powiatą 
£ osickiego. 


Z Wilna d. 15. Lipca. — Wzień z8go 
Czerwca na zawsze pamiętnym będzie w dzie. 
iach miasta naszego. Dnia tego byltśmy 
szczęśliwi ogladać w murach téy stolicy, Ce- 
sarza Francuzkiego i Króla Włoskiego Napo- 
leona Wielkiego, na czele niezwyciężonych 
zastępów. Między temi poznaliśmy współ- 
rodaków naszych z Xięestwa Warszawskie- 
go. Ledwo M o sk ale cofnęli się za A ne 
tokol i most zielony, ledwo Obywatele o- 
bięli straż na hauptwachu, natychmiast pićr- 
wsze podiazdy Polskie iFrancuzkie po- 
kazały się w mieście. Magistrat, pićrwsi Mie- 
szkańcy i wielka część ludu, wyszli z miasta 
z kluczami naprzeciw woyska zwycięzkiego, 
J. K. Mość oboyga Sycylii, na Pohułan- 
ce przyiął Deputowanych sposobem nayła- 
skawszym. Po tey pićrwszey ceremonii uda- 
li się daley opół mili pod Ponary, dla o- 
świadczenia hołdu J, Č. K, Mości. Przyiał 
ich Cesarz Napoleon złaskowościa sobie 
zwyczayną, potóm przebiegłszy szeregi wiel- 
kiego 'woyska, dał rozkaz wkroczeaia da 
miasta. Pićrwsi Polscy ułani z8go reg men- 
tu dowództwa Xcia Dominika Radziwił- 
ła weszli do stolicy Jagelońskiey. Wi- 
dok proporców Polskich wzbudził nayśła- 
chetnieysze uczucia i pamiątki wkażdym Cby. 
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watelu. Wkrótce obaczyliśmy nad brzegami 
Wilii tych rycerzów, którzy wsławiali imie 
Polaka nad Dunaiem, Tybrem, iTa- 
giem, anawet aż nad Nilem. Między te- 
mi widzieliśmy XKiąŻątąRadziwiłłów, 
Sapiehów, Sanguszków, Hrabiów Kra- 
sińskich, Chodkiewiczów , Jenerałów: 
Sokolnickiego, Konopkę, Chłopiec. 
kiego, Axamitowskiego, Bronikow- 
skiego, i tylu innych, których imiona 
zawsze będę drogiemi dla Litwi nó w. 

Kiedy się pokazał Cesarz i Król, uczu- 
cia bratniey miłości zmieszały się z uczuciem 
podziwienia. Na widok Napoleona Wiel- 
kiego powietrze ,napełniło się. okrzykami. 
Wszędzie wołano: Niech żyie Csarzi 
Król. Tłumy ludu wszędzie zbierały się, gdzie 
tylko rnszył Napoleon. Wszyscy chcieli 
nacieszyć się. Jego przytomnością, Oraz wyryć 
nieiako na swoich sercach obraz tego Wiel- 
kiego Męża. — Skoro udał się do pałacu swo» 
iego, udali się Obywatele na oglądanie wóysk 
Polskich iFfrancuzkich, w naylepszym 
porządku i naypięknieyszey postawie ciągnią- 
cych. Młodziehcy nasi z niecierpliwości go- 
reią zapałem wzięcia się do oręża wspólnie 
ze współbraćmi, 

Moskale uciekaiąc zapalili most i ma- 
gazyny. Za przybyciem Cesarza i Króla, na- 
tychmiast wydane zostały rozkazy na ugar 
szenie pożaru. Wnet pompy zagrały; a za- 
tćm ocalono resztę, którey ieszcze ogien nie- 
był strawił, 

Nie oddaiąc się spoczynkowi, wkrótce 
udał się Cesarz i Król nabrzeg Wilii, gdzie 
zaczęła się tegoż czasu budowa dwóch mo- 
stów. W czasie e2godzinney roboty, Cesarz 
siedząc na gołey ławie, raczył rozmawiać 
ze wszystkiemi, którzy tylko byli szczęśliwe- 
mi zbliżyć się: mówił o zakładach kraio- 
wych i administracyi kraiu, rozpytuiąc się o 
wszystkich szczegółach. Łatwy przystęp każ- 
demu wszystkich dziwnie uiął. Wieczorem 
z dobrowolney a iednomyślney woli, wszyscy 
mieszkańcy vświecili swoie domy, Całe mia- 
sto naybogaciey było illuminowane, 

Nazalutrz dnia 29go J. C, K. Mość prze- 
biegł miasto i woyska popis odprawił Po 
południu raczył dać audyencyę szlachcie i 
duchowieństwu. Na niey bawili się obywa- 
tele więcey godziny, Wszyscy nie mogą zna- 
leśdż dostatecznych wyrazów najuwielbienie 
łaskawości i dobroci Cesarza. 

Duia ggo cały Uniwersytet był przypu- 


szczony na audyencyę, Rozmawiał Cesarz 
owsżystkich naukach,iakie daia się wróżnych 
oddziałach iego. 

Z powodu oddalenia się wszystkich urzęd: 
ników Moskiewskich cywilnych i woy“ 
skowych, i uprowadzonych wszystkich at 
chiwów i regestrów, zostaliśmy się bez po* 
licyi, poczty i ;żadney formy administracy! 
Trzeba więc było wszystko tworzyć ua no* 
wo. Dnia 1. Lipca ogłoszono i do skutku 
przyprowadzono rozkazynaywyżsney władzy 
Krancuzkiey, dla urządzenia kraiów przeź 
M o s k w ẹ opuszczonych, Wszystkie stara” 
nia Cesarza są oznaczone cechą miłości praw“ 
dziwie 'oycowekiey. Ząda J. C., K. Mośćy 
ażeby. ile -tylko można kray oszczędzanó 
porządek przywrocono, i zabezpieczono żyw: 
ność dla miasta równie, iak dla woysk% 
Sklepy zawarte wczasie ustępu wóysk M0“ 
skiewskich, odemknięto, ` 

Od przybycia Cesarza, codzień odbyw* 
ią się parady woyskowe. Codzień lud Ę 


Z 


ra się tłamami, nie mogąc nasycić się wido 
kiem tych wóysk, które. mimo trudów p% 
dróży, zawsze są nayrzćżwieysze. Cesarz Jne* 
często wyieżdża konno na ogladanie zakłó” 
dów woyskowych. 
4/,.41W nacisku interessów i rzeczy, pokrół 
ce qamieniliśmy o ustępie wóysk moskiew 
skich, oprzybyciu ich pogromców, i Jenera”| | 
ney Konfederacyi Polaków, na podniesif| - 
nie Królestwa Polskiego; teraz w swobź |, 
dnéy chwili, ieszcze donosiemy o niektórych ą 
szczegułach tych wielkich wypadków: Przeł i 
lat 2 blisko patrzyliśmy na przygotowani | 
woienne Rossyi. Tego roku widzieliśm ir 
jak nagłym marszem leciały pułki z głó |; 
Azyi i Tartaryi na granice Xięstwa W 8, ù 
szawskiego. Jeszcze w Kwietniu przyby” [y 
hordy Kałmuków i Baszkirów zbroyne łukć | 
mi. W Marcu spędzono ludzi na przygo b 
wanie mostów na Niemnie, na porobie 0 
dróg woiennych i wszelkich rynsziunków ý 
woyny. Ptzyszła gwardya ; przybył 
cały, Ciągle więc mówiono, o naiecha%,|q 
państw sąsiedzkich; ciągle rekwizycyam! „|h, 
wozy, siano, i zboże, niszczono wioski obj | 
watelskie, Tymczasem nowy kodex wo!” lso 
ny ogłoszono na przerażenie Polaków. dy "u 
W tym nadszedł dzień 23ci Czerwca; i kolb Ce 
tu w Wilnie fakcya Angielska wydry, fo 
ucztę dla Alexandra, teyże nocy nież 9) 
ciężone zastępy Napoleona przepraw, 
się przez Niemen. Dnia 24go odebrali * 
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adómość o zbliżeniu się pogromców 
Nastąpiły więc na dworze i we wsze 
ydziatach administracyi powszechne 


9 cały; za nim udali się urzędnicy.. Ža- 
3% w przemocą wszystkie konie i podwody 
tous piezienie tysiąców chorych i officyali- 
"8 Dnia 27g0 w nocy ustępować zaczeło 
,JSko MoskiewskienańirakcieKowień- 
5 i znayduiące się, pędząć przed sobą by- 
> Konie j owce wieśniakównaszych, Dnia 
heja, Ztana o godzinie gtey zapalili kozacy 
które e Wilii (i te ogromne magazyny 4 
stawi rząd moskiewski był nagromadził. Po- 
36, „EG na Snipiszkach działa, w liczbie 
aa cż oddziały kozaków, przecięły mie: 
nią Om tuteyszym wszelkie sposoby gasze- 
AES W godzinę późniey wpadli do 
t 'Olacy, i pędem przelecieli na An- 
lec ol ścigaiąc uchódzących kozaków. Wa- 
ly Major Suchorzewski, na czele kil- 
udzjesi i 
twa Ą 
lą ki ana Pągowskiego, wziął wniewo- 
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dawców 
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i awie zrobiony. Na- 
przystąpili do 25M i uniesieniem Litwini 
dem uświ ko Związku, i uroczystym obrzę. 

IĘCIH ten akcess do Konfederacvi, 

bytków Pań. 


U ludu cisnęły się do przy 
ic Bi Bac AA Z 
AR gdzie wszystkie zgromadzone Władze 
M am Duchowieństw m, składały Panu za- 
tezy A Zdumiewśiąca pompa dnia 
Bazą cie była radośną, iak smutny i 
zone PRA ów dzień, w kiórym ogło. 
Nastąpił a imienia Polskiego. Wnet 
> . s 4 s ` 
ne, TM aw śe 1 zyczenia wzaiem. 
bowszech, gzien tąty Lipca przeszedł na 
się | Oym ruchu. Wieczorem teatr napel- 
em, i całe miasto tysiacem 
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amiesząnie į trwoga. Natychmiast wyiechał' 
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gospodarz toasty, zdrowia Cesarza Je- 
gomości, Konfederacyi Jeneralney 
Polski, oraz honoru broni Francu- 
zów i Polaków, Bal trwał do godziny 
5tey, Tak się zakończyła uroczystość Pow- 
stania Narodowego, otwieralaca pole do nay- 
ściśleyszego wszystkich sił połączenia i wszel- 
kich sposobów natężenia, 

Kommissya tymczasowa Rządu Xięstwa 
Litewskiego, wydała następuiące odezwy: 

Obywatele ! „Nie masz miary ofiar i 
poświęcenia się osobistego, kiedy. idzie o 
odzyskanie Oyczyzny. — Przykład ten oby- 
watelski zostawili nam w naydroższóćm dzie- 
dzictwie Qycowie. Staraymy się bydź ich 
godnemi. — Obrońcy i Wybawiciele nasi po- 
trzebuią żywności , oni krew za nas przelć- 
waia; winniśmy dzielić się z niemi ostatka- 
mi naszych zapasów, tym bardziey nieść 
z ochotą te, które nam mogą od istotnych 
potrzeb pozostać. — Rząd przyimie wszy- 
Stko w podatkach, a szlachetne ubieganie się 
w gorliwey do tego pomocy, będzie wstępem 
zasługi obywatelskiey, nayrzetelnieyszą do- 
rego obywatela gorliwości cechą, a nas godne- 
mi uczyni Bohatyra wieku opieki. 

Zgodno z Protokułem (podp:) Józef Hr: 
Józef Kossakowski, Sierąkowski 
Jeneral: Sekr: Rządu Al Xżę Sapieha, 

Litewskiego. Fran: Jelski. 

Do wszystkich Zwierzchności Departa- 
mentowych, Powiatewych, Municypalnych i 
Wieyskich, 

Kommissya  dopełniaigc mnayważniey- 
Szey powinności Rządu w utrzymaniu porząd- 
ku, bezpieczeństwa i gospodarstwa kraiowe- 
go, podaie do wiadomości, i zaleca wszy- 
stkim  Administracyom ,  Zwierzchaościom 
powiatowym, dworskim i włościańskim: 

1. Wszyscy włościanie, mieszkahcy miast 
i wiesek, którzy dla przechodu wóysk opu- 
Bcili swoie domy;*malą do nich, do robót 
rolniczych, i do swoich powinności powra- 
cać. 

2. 'Nim” inne powszechne urządzenia 
uchwalone i ogłoszone będą, wszyscy rolnicy 
i włościauie bydź powinni posłuszni swym 
panom, dzierżawcom dóbr, łub ich zastępcom; 
powinni w niczóm nie naruszać własności 
dworskiey, odbywać roboty, i pełnić *takie 
powinności, iakie im są inwentarzami prze- 
pisane, i lakie dotąd pełnili. | 

3. Niedopełniaiący tego i żle się sprawu- 
jący, na doniesienie Zwierzchności dworskiey 
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powinni bydź napominani, karani, i do swych 
powinności zniewoleni przez Administracyę 
Powiatową , z użyciem nawet sity woysko- 
wey, ieżeli tego wypadnie potrzeba, 


a 4. Zwierchność i Administracya Po- 
wiatowa iest stróżem porządku i opiekunką 
ludu: a zatóąm wszysikie krzywdy włościa- 
nóm wyrządzone, badź w wymaganiu powin- 
nyści nad przepis, bądź w odmawianiu im 
pomocy i wsparcia, które im się należą, po- 
winna natychmiast roztrząsnąć , Sprawiedli- 
wość włościanom wymierzyć, zapobiedz krzyw» 
dom, a skrzywdzonym nagrodę wskazać i 
wyznaczyć, 


5. Ponieważ naysurowszemi N, Cesarza 
i Króla rozkazami zabroniono iest woysko- 
wym ludziom na wioski napadać, w nich 
zabićrać, krzywdzić i naruszać własność i 
dobytek dworski i włościański; ponieważ 
kommendy woyskowe i żandarmy narodowe, 
do strzeżenia porządku i obrony własności 
publiczney i prywatney wyzuaczone, maią 
rozkazy włóczęgów i odrywaiących się od 
woyska ludzi chwytać i do pułków odsyłać; 
powinnością iest dworów i włościan tako- 
wych włóczęgów wskazywać, 0 nich dono- 
sić, i pomagać do poskromienia rabunków. — 
Administracya Powiatowa zawsze w stolicy 
powiatu bydź przytomną powinna. Dwory, 
maią gromady wieyskie na dziesiętników i 
setnikow podzielone, wtćm urządzeniu utrzy- 
mać i rozkazać, aby w potrzebie też groma- 
dy, powołane od kommend woyskowych, 
żandarmów, i urzędników Administracyi Po- 
wiatowey, do chwytania i zabierania wło- 
częgów woyskowych, tęż pomoc w każdym 
czasie dawały, dla oczyszczenia kraiu z ludzi 
woyskóm i gospodarstwu szkodliwych. Tu 
rozrządzenie ma bydź z ambon ogłoszone , 
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Meteorolłogiczńe postrzeżenia we Lwowie od dnia 30. do 31. Lipca 1812. 
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Podpisano: Józef Hr. Sierakowski” 
Alex; Xżę Sapieha. — Franci: Jelski. © 
Alex: Potocki. — Jan Sniadecki. 
Zgodno z protokółem: 
Józef Kossakowski, i 
+ Litt: Jen: Sekr: „al 
Obywatele! Właściciele Ziemskich maiątków | 
Wraca się Oyczyzna, którey wy 
szlachetnóm prac waszych rolniczych zali 
dnieniu znakomitą częścią iesteście. — OB, 
na odezwą nasza do obywateli wydana, m 
was się równie ściaga, ale chcemy jesto 
odezwać się do was w szczególności, — j 
zrażaycie się przypadkowemi zdarzenia”, 
które, iak sam Wybawiciel nasz w rozk? H 
dziennym 3. Lipca wyraził, hanbią imie g 
nierza, i tamuią uporządkowanie ży 
ści, — Wzięte iuż na to skuteczne grod"! 
rozesłane ruchome kolumny, których 072 
wiązkiem śledzić i chwytać złoczyńców: nd 
Surowy na nich sąd, i niezwłoczne wyro5 
iego wykonanie, toż organizuiaca się zand 
merya, utrzymywania porządku i pow, 
chney obrony istotną maiąca powinność, © 
szą wrescie złemu zaradzić, — Bądźcie 
w domach spokoyni ; zbieraycie rozpro 
nych mieszkańców, i przekładaycie im ist 
potrzebę, ażeby nie opvszczali roli, adhy! 
przepisane inwentarzami powinności, i pf 
konani byli, iż sam tylko porządek, po 
szeństwo, i ścisłe każdego obowłązko ŚJ 
nienie, może szczęście nasze zapewnić, 
Podprefektowie , Urzędnicy Powiatów, l 
chowni i Swieccy, a razem wszyscy Włó" 
ciele i oświeceńsi wiosek Mieszkańcy, “i 
się iak nayskuteczniey de wykonania Wa 
go tego zalecenia przyłożyć. — Dań na ń 
syi d. 9. Lipca 1812 r. (Podpisy iak WJ” 
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ź || Czas po- Ciepłornierz | Wilgocio. Kierunek Wia- Odmiany | 
à| ADEO aw N Reaumura. i mierz, rów. | powietrze 
Wsch. Stońc.; 27, 10, 8. t 13, 6. 79, 2. | Po. słaby | pochmurno. 
||39 2.popołud, 27, 10,7. t 16, 4. 79, 5. | Po, Po. W. słaby | pochmurno: pit) 
|| OE E T r fo a »| 83,%. || Po. Po. Z. słaby N błyskat A 

| [Woch Sfońc.| 27, 10, 5. | + 31, 5: 90,5. | P.P. Z.włady iasno, 
31: . popołud.| 27m10, 4. | t 16, Ó. wo On | P. sredni pochmurno. 
| ro. w nocy | 27, 10, 3. PAŻŁ 488, 2 P. słaby | pochmurno: 


| 
czytane gromadóm wićyskim, i w a) 
Powiatowych, na drzwiach ratusza przybitć 
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